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Z, W'arstawy d. 2 Kwietnia.

N ad es ł an o  nsm od Zw ierzchno śc i  do 
u m ie s z c z e n i a , co n&flępuie;

B t u l l e t y n  
WielHtgo woyska zprzy mierzonego.

Świ etn a  pomyślność  u w ie ń cz y ła  s ł a ­
w ę  w o y s k a  sprzym ier zon yc h  Mocarf lw-—  
Jenerał  Hrabia  Saint  PrieR Adjuiant  N. 
Imperatora W s z e c h  R o s s y y  z d o b y ł  snur- 
t tem  miaito Rheims  d. 12 M a r c a  o godzi- 
nie 6 z rana.  Jazda  nie;: rzyiacielsk a , któ­
r a  sk ła d a ł a  część o s a d y ,  i która chc ia ła  
się pr zeb ić ,  zupełnie zo l la ła  zniszczona
D w a  tysiące pięćset jeńców , m ię dzy  któ- 
rerni zna yduie ‘ się Jenerał  L a c o s t e ,  Puł-
k o w ni k  Regnier ,  m nol iwo of f i cerow,  i 10
d z i a ł  wpadio  w  nasze ręce. Strata z na.
szey  f l r o n y  me iefl bardzo  z n a c z n y ,  po«

v n i ew aż  at tak b y ł  w y k o n a n y  z n a d z w y c s a j *
nym  za pa łe m.

D o s z ł a  tu w tey chwi l i  pewna w i a ­
domość  , że w o j s k o  Francuskie  pod do.  
w o d z t w e m  samego Na poleona  pobite zo* 
f ta ło  d. 9 M a r c a  przez M a r s z a ł k a  Eliiche- 

ra  bl isko L a o n ,  i ze  cofa  się teraz do  
Soissons.  —  SzoRy korpus w o y s k a  pod do.  

w o d z t w e m  M a r s z a l k a  M a r m o a t  b y ł  odcię-

t v  i mi sre zon y  zupełnie.  Cz ęść  jaz dy ' u-  
s z ł a , lecz ca ła  piechota n ieprzyiacielska  
z 50 - z i a ła m i  zof lała  w m ocy  zp rzymie-
r n  n v ih .

D ytekcya M itiifleryi Spraw W ew netrz* • 
nych.

W  da ls z y m  ciaeu obwieszczenia swe* 
go pod datą  28 Lutego r. b. w przedmiocie 
o dl iawy  produktów za należności  S k a r bo ­
w e ,  o z n a y m i a ,  iż Rada  Nay  wy żs zW Ty m * 
c z as ow a  Xięftwa W ars zaw sk ie go  w  celu 
pizyti iesiema kontryburntom w s ze lk ie y ła -  
twości  w uiszczaniu się Skarbowi  w produ­
k t a c h ,  p o R a oo w i ł a  uc hw ał ą  s w ą  pad  
dniem 29 M ar ca  r. b. z a p a d ł ą ,  zmienić 
prop orc yą  w od Rawie produktów za  n a ­
leżności  Skar bo we Art.  7  z a R r z e ż o n a , *r 
ten sposób : iż do iednego kurta ż y t a  , nie 
iuż  d w a  korce ,  lecz nawet  ieden korzec 
o w s a  p r z y y m o w a n y m  będzie w m a g a z y ­

nach.
C o  się tycze krup i s i a n a , pr oporcyą  

onego poprzedniczą u c h w a ł ą  w s k a z a n a ,  
z a c h o w a n ą  b y d ź  ma.  Z r e s z t ą ,  oby  w * ,  
telom , k tór zy  m a i ą  znac zn y  zapas owsa ,  

d o i w o lo n em  ich  dw« korce onego d e  kor­



c a  i j f i  dryławać. T5?rekeya Minifteryi 
Spraw Wewnętrznych ogłoszenie i wyko­
nanie tego pottanowienia Prefektom rest e 
ctiv i  po leca ,—  W W arszaw ie d 30 Mar- 
c a  1814 roku.

X . X  Łabęcki. 
Z  Peterzburga d. 7 Lutego i .  k.
W  Imiennym N a y w y i s z y m  Jego Im* 

peratorsk iey  Mci  Ukaz ie  d an ym  Radzie 

P ań f i w a  1813 roku dnia >6 G r u d a i a , w y ­
r ażo n o:

”  P r z y  wtargnieniu nieptrzyiaciela w 
granice nas ze ,  kiedy  przy  wielu innych u- 
s i ł o wa ni ac h  do iego zniszczenia u ż y t y c h  , 
o k a z a ł a  się potrzeba tworzenia w o y s k ,  
poruczooe by ło  o tern (taran s znaiomemu 
z  doświadczenia i gorl iwości  Jenerałowi  

Xc iu Ł a b a n o w i  Rol lowssiemu. Z  pollę- 
pem oręża naszego tworzenie to tak się 
dalece po w i ęk s zy ło ,  i e  l iczba  w o y sk  (wo< 
rżą cych  się pod iego naczelnictwem z ł o ­
ż y ł a  znaczne w o y sk o  pod imieniem o d w o ­
d o w e g o ,  które roz łożono  w X ię ( iw ie W a r -  
Ł i ; w s . i e m  z tern p r ze z n a cz en i em , a by  w 
i e d n y m i e c z a s i e  dol tawiato do w o y s k  dz ia­
ł a j ą c y c h  wy ćw ic zon e  o dw od y  , a razem|w 
ii  lałem opasaniu t r z y m a ł o  twierdze Mod­
lin i Zamość przez nieprzyjaciela  zaięte.  
Jenerał  Xże Ł a b a n o w  Rottowski  o dpo wie ­
dział  Zupełnie powożonemu w nim zau fa ­
niu;  w o y i k a  działające iuz 00 tey  pory  

Wzmacnia ią  się drugiemi odw oda mi  pod 
iego zaw ia d ow an ie m  utworzonemi,  a tw er- 
dze  po  długim oporze przymuszone b y ł y  
poddać  się z ich osadami  i znaczną  i 1 oś - 
«.«, ar ty lery i .  W  nagrodę tak  wielkich  u- 
sług dla dobra o y c s y z n y  podiętych przez 
Jenerała Xc ia  Ł a b a n o w a  Ro f towskiego ,  

r o z k .  mierny  jnu za s ia d a ć  r Radzi*  Pań-
Qyr*.

~  f i .  io. *■•
Pisma publ iczne tey (tolicy og łosi ły  

daTsze rozdzielenie darów p a tr y ot y cz n y ch  
od d. 7 S t y c r o i a ,  do d. 7 b. *1. S u m m y  
przesłane 00 Gubernii  M o s k i ew s k ie j ,  S m i  • 
l e ń s ki ey ,  Kałus kie y  i W.tebskiey  w y n o ­
szą 600,932 r u b l i , kop. 30. D o d a w s z y  do 
tego summ y p o p z e d n i c z o  roz da ne ,  w y n i ­
ka,  że ogc :  darów p a try oty czn yc h  na ws pa r­
cie zn iszczonych  p n e z  w o y o ę  cz ym  do te y  

pory  5,447,334 rubl i ,  85 kop.
Rossy a left ledna z kr a io w E u r o p y ,  

gdz 'e  czynią  wielkie  ofiary a a  łofty tuta do­
broczynnośc i  i z a k ł a d y  e d u k a c y j n e ,  na  

korzyść  uboższey  k lassy ludu. P.  Grece  
w y d a w c a  p>sma ptry o dy cz ne g o  pod ty t u ­
łem : Óyo Ojczyzny , o b o w i ą z a ł  s:ę w y p ł a ­
cać  corocznie do G y m n a z y u m  Peterzbuig-  
skiego 3000 r u b l i ,  które maią  b y d ź  użyte  
na e d u k a c j ą  ubogich i osieroconych sy- 
nuw ott icerow R o ł s y y s k i c h ,  Którzy poleg­

li chwalebną  śmiercią w pamiętnych kam- 
pam iach  1812 i , 8 ' 3  roku

Z  Wiednia J. 2 Kwienia.
Urięiotiue doniesienia.

Podług  doniesienia dowodzącego  po- 
łud m ow em  woyskiem Xcia Hcsseo-Mom* 
burg,  Fe ldm.  por. W i m p f e n  7. kolumną 
lewego skrz ydł a  p r z y w r ó c i ł  związek z  
Feldm.  por. Hrabią Bubną. G ł ó w n a  k w a ­
tera tego ; w o y s k a  b y ł a  d. 14 Mar ca  w 
B a y  - ie ■ C h a t e l ; p o łą cz y ł o  ono się na  
pr a u e m  ss r zy di e  Sa o n y  , dla uderzenia 
skutecznie na f ioiątego pod Yi l le frache  nie- 
przy iac ie la .  Zresztą  Kapi tan U u x e m , 
po dsz ed łsz y  z oddziałem stro ni n ie pr zy ­

j a c i e l s k ą  draż  na górze S i m p l o n , którą 
w r a z  z  o fii cera mi w niewolą  zabra  , po- 
ftąpił  przez gorę Simplon w  Medyolan* 

akim kr a  u »z do D u m o  d O sso .a ,  przy*
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Ciem śzczególniey  popisa ł  się Porucznik 
Gfcrflacker.

Potwier dza  s ię ,  ze L ord  Wel l in gton  
d. 28 Lutego  uderzy ł  na Mars za łka  Soult  
między  Orthes i Sf. S e v e r e , pobił go i w 
nie ładz ie  aż do Agen popędził .  4 nie- 
n i e p r z y i a o e ls t i c h  jenera łów i 4. p u ł k o w ­
ników znaleziono na p łatu  boiu pomiędzy 
t rupami.  Wiele j ncow i dzia ł  40 d o d a ­
ł o  się z w y c i ę z c y  w ręce. Marsza łek Soult  
c o fn ą ł  się potem za rzekę G a r o c r ę .  P rze­
dnia Hraż Lorda  Wellingtona Rata potem 
Z w yci ęz tw ie  d. 4 Marca w Roquefort.

O  odniesiont m zw yc ię ztw ie  d. 21 M a r  
ca  przez w o y s k o  zprzymierzone nad nie- 
przy iac ie lskiem pod san em dow ódz twe m 
Napoleona zabrane zof ia ły  nazaiutrz w  
C e s a r s ' i r v  g ł o n n e y  kwaterze w Bar nad 
A u b e  oaflepu a c e  dalsze szcz egó ły :

Po z w yc ię zk ic h  potyczkach  d. 20 M a r ­
c a  w o y s k o  połączone zortało d. 21 rano 
w  ściśniotiem Panowisku przed Arcis 
nad Aube.  Pr a w e swoie  skrzydłu opiera­
ł o  o Ortyl lon nad A u b e ,  a lewe między  
St.  Remy i Mont-  Suzain o ftromyk Bar- 
buiss.  Środek zaś fiał  przed wsią le Me* 
Snii la  - Comtesse.  Jenerał  Kaiserow po- 
f l awionv  b y ł  dla  u w a ża ni a  poruszeń nie­
pr zy j ac ie lsk ich  r a  l e w y m  brzegu Barbuiss.  
Nieprzyiacie]  t rz ym ał  Arc is  mocno osa­
dzone i znaczne massy  piechoty i j a z d y  
p o f ł a w i ł  przed tem mieyscem.  Od gościa- 
ea L a  Fere Champanoise  c iągnęły  mocne 

ko lum ny ku Arcis.  Przez t ako we  rozfla- 
Wienie b y ł a  s i ła  zprzymierzonego w o y -  
i k a  przed n ieprzy lac ie l tm ukryta.  Mnie­
m a ł  z a p e w n e ,  iż t c z ę ś c i ą  ty l ko  mieć bę­

dzie do cz yn ie ni *  i  g o t o w a ł  się do ude­

rzenia c a  lewe hasze sk rz yd ł o  1 na nad- 
e iągaiąte  ko lumny K ról ew ic za  W irt em * 
berskiego.  Nagłe atol* uderzenie Jenera ła  
Hr. Pahlena  zwro c i łu  nieprzyjaciela do 
pierwszego iego ftanowiska.  W uRępie zo» 
f lawił  nam 3 działa.  D o w o d r ą c y  F e l d ­
marsza łek życząc  sobie widzieć ca łego  nie­
przy jac ie la  rozwiniętego na r ów ni ni e ,  a-  
ż t b y  mógł  ca łą  si łą na niego u de rzy ć ;  
ale ze ten aż  do południa w a h a ł  się vr 
swoich poruszeniach,  roz kaz a ł  zatem Feld­
mars za łe k  ca łemu w oy sku  naprzód ru­
s z y ć ,  co nattąpiło przy  radosnych o k r z y ­
kach walecznych  w o i o w a i k o w  wo y sk a  
zprzymierzonego.  Jak tylko przekonał  się 
nieprzyjaciel  o obecności całego w o y s k a ,  
na kaza ł  zaraz  uflęp. PoRrzeżono ratycU- 
miaft mocne kolumny z Arcis drogą ka 
V . t ry  u c h o d z ą c e ; znaczna iednak t / l o a  
ttraz pozoSała  w posiadłości  A r c i s ,  i zay-  
m ow at a  przed tem miaflem Ranowisko- 

Fe ldmarszałek  pr zeznaczy ł  K ró l ew ic za  
"Wirtemberskiego z ^ciem , cz w a rt y m  i 
szol łym korpusem do ściśnionego uderze­
nia na A r c i s ,  gdy  tymczasem piąty  prze- 

p r a w e  miał  swoią  jazdę pod Ra mene,  a 
piechotę,  wraz z ws /yf lk iemi  gw a rd y am i  
pod Lesmont  na p r a w y  brzeg Aube.  Ude­
rzenie na Arcis rozp oc zę ło  się około go ­
dziny 3 po południu,  1 przez mądre roz­
porządzenia i męztwo Król ewi cz a  Jmć i 
z imną o dw agę  trzech korpusow uwieńczo- 
czone n a y le y p s zy m  skutkiem zoRało.  Nie­
przyjaciel  zo f tawiwszy  plac boiu za s ła n y  
t rupami  i ranionemi , w y p a r r y  zoflął  z 
n a d zt y y cz a y  wie lk ą  firatą z Arcis.  W o j ­
sko ściga go. Do wo d zą cy  Fe ldmarszałek 
o d ł o ż y ł  do innego czasu doniesienie J. C. 
Mci  szczegółów o ch wa le bn ym  tym d iu ,  

i ak o  też podanie  imion t y c h ,  k tórzy  się

n
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a i y l e p i e y  popisali .  K ró le wi cz  W i r t e m -  
berski  zeb ra ł  tego daia n o w e Iaury.  Rró-  
l e w i c i  Karo l  Bawa rsk i  z o n a w a ł  przeszło 
d wi e  godziny  na czele s w e y  b r y ga d y  pod 

n a y w i ę k s z y . n  gradem kul. D o w o d c y  ws zy-  
f lkich korpusów ubiegali  się w aopełaie* 
niu swoich  obow iązko w.  Jenerał  major  
Hr.  Hardegg  zof l a ł  pękaionym eranatem 
W g ło wę  lekko,  a  Pułko wn ik  Ezbrich od 
g łów ne go  sztabu w nogę kulą raniony.

P r z y p r o w a d z o n o  dotąd przeszło 1500 
j e ń c ó w ,  pom ęd zy  kióremi 1000 z d a w n e y  
g w a rd y i .  Trudn o zgadnąć iaki  Ce arz Na- 
poleon miał  zamiar w  tych d z i a ła n i a ch ,  
które znużonemu trudami iego woysku  
smutny  los go to wa ły .  Jedna ty lko oko.  

l iczoość może go uspra wie dl i wić ,  i i  h o t .  
sko  zprzymierzone  w  poflępie swoim ku 
P a r y ż o w i  na l e w y m  brzegu Se k w a n y  mo­

g ło by dź  nrzez niespodziewane  pokazanie  
się w o y s k a  Franeuzkie w z w i a i k a c h  sw o­
ich zagrożone i po jedynczy  którv korpus 
m ó g ł  b y ł  by dź  przewyższa iaca  siłą z-i-  

szczony ; lecz d o w o d z ą c y  F« dm a r sz a ł ek 
zapobieg ł  temu rozporządzeniami  swoiemi.  
Z a w i e d z i o n y  w sw e y  nadziei  Cesarz Fran­
cu zó w niechc ipł ,  iak się z d a i e , w y b o r u  
oftatniego swoi  ego w o y s k a  na sz tych  w y -  
f tawiać .

W o y s k o  F e l dm ars za ł ka  Bli ichera 
p r z y b r a ł o  znowu zaczepną  poBawc.  K o r ­
pus Winzingerode przebył  i u ż ,  podług o- 
f latniego doniesienia , Reims.  Jenerał  B a ­
t on  Tet tenborn b y ł  w  posiadłości  Chalons.  
O b a  g łó wne  w o y s k a  razem połączone 
pr zed s ię w ezm ą w  krotce kroki  w ażn e  1 fta- 

nowiące.

W y p r a w i o n y  d. 25 M ar ca  z Cesar­

s k i e j  g ł ó w n e y  k w a te ry  gon iec p r z y w i ó z ł

naftępuiące p ó ź n i e j s z e  doniesienia:
Po  świetnych  poty czkac h  d. 30 ,  Si  i 

22 Mar ca  nad A u b e ,  Ces arz  N a po le on ,  
k t ór y  nie chc iał  przy iąć  b i t w y ,  którą m u 
g łó w u e  woy sko  o f i a r o w a ł o ,  co fn ą ł  się ku 
Vi try .  D l a  zas łoniema swoiego  uftępu,  
zof ia wi ł  pod Arcis korpu9 w o y s k a ,  iak o  

t y l ną  firaz , która przez ca łą  noc bron i ła  
t am te ysz ey  przeprawy.  D. 23 zac z ę ł a  -u- 
f l t p o w a c ,  pod czas  którego u de rzy ła  na  
nią d v w i z v a  g w a rd y i  Rossy ysk iey  p o d J t -  

ne ra łe in Oż a ro ws ki m , i  zabra ła  iey 23dz ia ł ,  
100 wo zo w p r oc h ow yc h i ki lka set \eń* 
cow.  Cesarz Napoleon obrał  zapewne  j r  

tey myś li  drogę do V i t r y ,  iż W o d z  na­
czelny  , Fe ldm ars za ł ek  Xze Schwarzen-  
be rg ,  dla zasłonienia s w e y  linii przez Bar  
nad AuLe i Chaumont  rozciągnie się aa* 
ley  w  gorę n.id A u b e ,  i poda  mu może  
sposobność do wydania  b i t wy  w micyscu 
korzyf lnem lub dzia łania  pr zew yższa jącą  
l iczbą przeciw p o ie dy nc zy m  korpusom.  
Lecz  Wodz naczelny uznał  zapotrzebne 
zoflawić nieprzyjacielowi  te drogę w o l n ^  
i z ł ą c z y ć  się z wo ysk ie m  F el d m a rs za ł k a  
Bli ichera , które po ch wa le buy ch  po tyc z­
kach d. 9 i 10 M a r c a ,  poszło za  woy*  
skicm Francuzki tm nad M a r n ę ,  aże by  po­
tem przeciąć mepr ry ia c ie lowi  profi^r zw i ą ­
zek z Paryżem. G ł ó w n e  w o y s k o  pomknę,  

ł o  s ę zatem ku C h a lo n s ,  k t ór y  d. 19 

M a r ca  osa dz on y  iuż b y ł  oddziałem BI ii- 
cherowskiego w o y s k a ,  i tu ob a  p o ł ą c z y ł y  
s ’. w o y s k a .

Przez to poruszenie związek  g łów ne ­
go w o y s k a  z  połurlniowem naogtby na  
chwi lę  b y d ź  przerwany.  N. C e s a r z ,  k t ó ­
r y  w  tym czasie g łó w n ą  swoią  kwaterą  

m i a ł  w Bar  nad A u b e ,  uznał  zatem za* 
potrzebae zb l i ż y ć  się do  południowego
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w o y s k a , a ż e b y  ł‘wproR n.Sg/  mu swoie 
ro z k a z y  w y d a w a ć ,  i t ym  końcem u da ł  

Mli d, 24 przez Chati l loo  do D i i o nu  , gdzie 
c g o d z i n i e  2 po pó łn oc y  p r z y b y ł ,  i 7"* 
p r z y b y c i e m  swoim k l uc ze  od mi a (la L} " 
nu o d e b r a ł , które nraf to  po trzech o m o ­
w y c h  p o t y c z k a c h  od nieprzyjaciela  opu­
szczone , pizez nasze w o r s k o  , pod na- 
czelnem d o w o d z t w t i n  Xc ia  H^ssen-Hom- 
bu rsk ie g o ,  osadzone zol łało.  ^Klucze te 
p r z y s ł a ł  N C e s a r z , na d w o rn e j  sw e y  ra­
dzie woi enn ey  do Wie dni a  z zaleceniem,  
aż eb y  w C. K. zbrojowni  z łożone zo l ła ły . )  
M ar sz a łe -  Augereau cc f oąt  się z szczątka­
mi sw oje go  w o y sh a  do Vien ne,  za k tó­
r y m  tuż aasze w o y sk a  pofiępuią.

Przedugod le naradzenia ,  które dla 
pr zyw ró cen ia  powszechnego pokoiu d. 5 
Lutego w C-hatillon rozpoczę ły  się, zerw a­
ne zol łały d. 18 Marca.  W s z v t c y  posło­
wi e  roziechali  się do g ł ó w n y c h  kwater  
swoich  Monarchów. Wkr ótce  w y y d z i e  0- 
świadczenie  Mocarf lw  względem toku 1 po 
wo d ow  do z c w a u i a  ły c h  u kła d ów  Wzglę-  
dtm  o<4a 'm eg o  nafłępuiacv rozkaz dzienny 
N a  zelnego W o d z a ,  Fe ldma rsz a łk a  Xcia 
Schwarzenberga  , daie niektóre t y m c z a s o ­
w e  wviaś me nia  :

”  W oi o w n ic y  zorrTmierzonego W o r s k a !  
Nad t ie ia  Muearf lw widzieć wkrótce przy ­
w r ó c o n y  p o k o y  , znowu zniknęła.  W a z ę  
z w y c i ę s t w a ,  zniszczenie .całych w v s k ,  
nędza  nay p i ę k n ie js z y c h  p r o w i f i t y y  Fran- 
cuzkirh  , nic niepotri f i ło  naprowadzić  rzą­
du Francuzkiego na drogr um ia rk ow an ia  
i  słuszności.  U k ł a o y  w Chat i l loo  z e r w a ­

ne  zo l ła ły .  W  ■eduy kampani i  zn iszczy­
liście Fransuzkie  pa now ani e  z a  granicą i 

sdobyli f icie p o ło w ę  Francuzkiego  pa óf iwa;

V
wszel ak o  chce F r a n c y a  zd o by w a ią ce m  po- 
zoftać MocarRwem.  Niepodlegfóść,  w o l ­
ność 1 spokoyność  me maią  by d i  F r a n c j i  
zap ew ni o ne ;  rząd Francuzki  c h c e ,  a b y  
mu ws zyf lk ie  sp oso by  zo l tawione  b y ł y  
do mieszania  wedle upodobania  n a s z e j  
s p o k o y n o ś c i ,  wolności  i niepodległości  
przez rozszerzenie i naturę granic iego pań* 
ł iwa  i w p ł y w  za  granicą.  G d y  zapew ni­
cie o j c z y ź n i e  n a j d r o ż s z e  d ob r o ,  w  teu 
czas dopiero żaprze iłaniecie chwalebnego  

hoiu , a F r a n c y a  będzie na o wc za s  szczę­
ś l i wą  i w o l n ą ,  ale nie kosztem wo lno śc i  i  
szczęścia innych kraiow.  Z w y c i ę z c y  pod 
K u lm e m ,  Lipskiem,  Hai.au,  Brier.ne! IN a 
w a s  są o c t y  Europy  z w r o c o p e ! W  w a ­
szych ręl u zoftaie los świata;  spieszcie się 
rozfirzygnać go Jeszcze k i lka  c h w i l ,  A 
świat  będzie w a m  w nien swoic  u r a t o w a ­
nie. Nie zapominayc ie '  w f lenow iący ch  
godz inach,  i i  ty lko  w sz erega .h  i sz y ­
kach  macie n ieprzyiacioł  do zwalc ze ń,  a.  
Nie ww pł a r ay c i e  się wielkiemo ludowi  z a  
upor iego W ł a d c y .  F ra n c y a  dzieli z w a m i  
ż y c z e n i a , i życz enia  Eu ro py  dopełnione 

z o f i a n ą . „
Doniesienia od teatru irov«y.

Rozpu sz cz ane  w Fruxel l i  n iepomyśl ­
ne wieści  zn i ew o ' i ł y  tamte vszego dowod-  

r e ,  Hrabiego Lotum , do w y d an i a  pod d. 
19 M ar ca  o bw ie s zt ze m a  w naf lępuiącey  

t re śc i :
”  D o t j d  me chciałem w :e r z y ć , a b y  

f lararo  się rozszerzać poli tyczne n r w i n y , 
które równie sa n iepodobne,  iak niepra­
w d z i w e ;  »lr teraz iru*Zf  mi erz yć ,  ponie­
w a ż  mi zewsząd  o tem donos/a.  T e  no­
w i n y  nie sz ko dzą  wprawdzie  w o j s k o m ,  
ale na ł c ' w o w l e r n y m  ludzie c z y n i ą  Właże­

nie. A  ze B p i e  azczególniey obchodzi  K « J *



f c ie  Bruxe 1c i :y ł to w, przeto o św ia d cz a m ”  
i i  c i ,  k t ó . z y  tak b ł a h e ,  n ieprawdziwe  i 
Szkodliwe rozpuszczają n o w . n y ,  b*dą w y -  
fcledżooem. i sur owo uk a ra ne m i . ,, N ak oń-  
Cd Zaś tego obwieszczenia w y r a ż a  : ”  Na- 
koniec doda/ę i t o ,  iż ieżeli  się mieszkań­
c y  nie obaw ia j ą  przy bj rwaiacycn tu jen- 
c c w  F r a n c u z k i c ń , tedy  c a ł a  Belgiia może 
by  d i  zupełnie spokoyną.  „

Jakoż tego samego ieszcze dnia p r z y ­
b y ł o  do Bruxei  i -około  i j « o  jeńców Fran- 
cuzkicil ,  k tórzy  w Soissons i innych miey* 
t c a c h  poddać s.ę musieli.

D o  G a n d a w y  p r z y b y ł o  d. 16 M ar ca  
Oprócz Jenerała Brunne , 5  innych jeoera 
f o w  F ran cu zki ch ,  12 pułkowników i 20 
officerow , k tórzy  w  rozmaitych p o t y c z ­
kac h  w n.ewolą  zabranemi  zotłali ,  a  teraz 
Ha s ł o w o  honoru do F r a m y i  powrac a­
ją . T o w a - z y s z y t  im adjutant Królewicza  

Szwedzkiego.  W z g ę d e m  dals/.ego ich 
przeiazdu posłano  gońca  do Xcia  V\ r y ­
marskiego.

Ga ze ta  Aotwe rpsk a  pod d, 14 L u t e ­
go  zawiera  niektóre wiadomośc i  o we 
Woętrznym Panie tcy  tw ie r dz y .  Zal i  cna 
się na ozięofość  mieszkańców w p r z y k ł a ­
daniu się do o b r o n y ,  i przypisuie to nie- 
p r z y c h y m e y  party i  , która pragnie w i ­
dzieć iak naypr ędz ey  to miafto w ręku 
nieprzyjaciół .  R z ą d ca  at%li Carnot  g roź ­
b ą  w y m a g a  pieniędzy i ż y w n o ś c i ,  któ­
r y c h  z ochoty dać  niecln iaoo.  ”  Twier-  
d i a  A n t w e rp i i ,  ma w i on,  musi b y d ź  bro­
nioną  i u trz ym aną ,  niechay  co chce ko- 
Sttuie. Skoro  czynione sa przes zko dy  o* 
b r o n i e ,  uftaią w s z l z i e  względu,  % tego 

p o w o d j  musiał  R z ą d i a  w ł o ż y ć  odp ow ie ­
dzialność pa n iektórych znakomitych o- 

b y w a t e l i ,  k tórzy  przez i w o y  pa tr y o t y zm

i dobrą chęć mogli  wszyRLie Usunąć pn«r- 
s z h o d y ,  iakie nie,  r zyc hylność  w i łuzbie  
tey twierdzy cz yn i ta ,  i naRępuią teraz su­

r ow e środki.  „
( Z  ws zyf tk icn  og ł oszonych  w  tejr 

gazecie rozporządzeń , pokazuje  się , i ż  
rządcą  tey twierdzy ieft aktualnie b y ł y  
Dy r ek to r  C s r n o t ,  nie brat  i e g o , iak nie­
daw no mylnie g a z e t y ,  Berl ińskie donosi >

* / • )
T —  ■ w  ■ ■ ■■ 1 ■

W y c h o d z ą c a  w N a n c y  g a z e t a  z a w i er a  
pod d. 20 Marca  , co nalłę jiie :

Monsieur,  f  Hrabia  A r t e i y i  ) brat L u ­
dw ika  XVI II ,  pr zyb ył  tu wcz ora y .  W i e l ­
ko rządca tuteyszy.  w y s ł a ł  pr<eciw niemu 
na granicę oddzia ł  w o y s k a  Jego Króle i- 
czowska  Mość  w y s . a J f  ńo  kościoła  Bon- 
S e ko u r ,  gdz ie  przy iął  go W i e lk o r z ą d c a  i 
Itawił  przed nim Subdelegowanego Mique 
na czele deputat yi  od roiafta. Przem< w y  
P.  Mique słuchał  z  u w a g ą  i z czułością  
na nią odpowiedz ia ł .  M ó w i ł  szczegól-  
niey o życzeniach Króla sw.-iego brata,  
zaradzenia iak nay pr ęd z ey  cier: u n i o m  
F i a n  y i ,  i widzenia t y lk o  w t v m  naio* 
dzie ludu braterskiego,  zapo mma i  ic O 
w s z r R - i t h  p r z y c z y n a c h , które dotąd ie- 
duość truły Mnof lwo w s z y R n c h  klas lu­
du zape łni a ł o  powietrze ok r t y  kam i: Niech 
ży i e  K r ó l 1 Niech żv ie  Hrabia A r t e z y i ! J. 
K i ó l e w i r z o w s k a  M cść  udał  s ę petem do 
pałacu W i e l k o r z a d t y , gdzie iadł  obiad  
w t o w ar zy R w i e  Hrabiego W it genfleina i  
wielu ;nnych  R cs sy y sk ic h  i Fruskich je­
nera łów.  G d y  potem szedł  piet hotą d o  
t ym cz as o w eg o  swoiego  mieszkania  ( nim 
p a ła c  t skupi będzie dla niego urzą dzo ­
n y  ) d a ł y  się znowu na rynku słyszeć o-  

k r z y k i ;  Niech z y i e ,  ccc.



?  K sisel d. 04 Marca.
O d d t i a ł  woy ska  -  kilku set ludzi  z ło-  

i o r y  , pod do w ód zt we m  Xcia Hessen- Phi- 
iipHh^l, przeszedł  tędy  d. 18 b. tn. do 
w o y s k a , a onegday  oddzia ł  z kilku pięk­
nyc h  pu ł to w R o ss yys ki ey  dragouii ,  u ł a ­
nó w  i f l rze lcow, pod dow ódz tw em  Jeoera- 
ł o w  majorow K o b ł o n k o w a  i W esenh sw a 
Cłożony  , i przeciągowi około  Xci a  E le ­
kt  sra Jmci. Lud  m a piękny i konie do­
bre.

N. Ces t z o w a  Ro s y y s k a  pr zr i ech a ła  
i .  21 < dr u h >al do Karlsruhe , a d. 83 zno­
w u  tam wróci ła .

Ces. Rossyyski  Jenerał ,  Hrabia Witt-  
genltein , k t ó i y  dla  ponies ionej  rany d. 27 
Lutego pod B a r  nad A u b e , widz ia ł  się 
b y o ź  przy m usz ony  opuścić oa krotki  czas 
w o y s n o ,  p r z y b y ł  d. 21 b. m. do Rattadt.

Z  Berlina d. 1 kw ietnia.
Nadszedł  tu sztafetą naftępuiący lift 

K r ó l ew i cz a  AngieTsuiego, X c i a  Bambrjdgi .  
Wielh orządc y  Hanowersmego , do J W. 
Hrabiego G o l z a ,  Mioiftra związk ów zagra­
nicznych :

Z  Hanoweru d. '.9 M arca.
M i ł o  m . , iż mogę J V. Pana  uwiado-  
ze w tey chwil i  odebrałem sztafeta z

pod d. 14 b. id z  Aire  pisane. Jfodzwy- 
c z a y n a  u l ,w -  i poruszeoia w o y s k a  Soul ta  
ku T a r b e ,  sk łoni ły  L o r d a  Wel lingtona 
pob aw ienia  g jc w n eg o  korpusu w o y . k  
z p rz ym i er zo n y ch  między  Pau  ( które o- 
sadzone iefi częścią korpu»u Jenerała H i i l ) 
i Aire.  L e c z  w  tymż e  czasie pos ł a ł  Lord  
■WelliDgtoD inny korp 1 s w o y s k a  pod AJ-r- 
szałkiem Beresford przeciw B o r d e a u * ,  
k tóry  z. iirł  to miaRo d. 12 b. m. W o y ­
ska zorzy mierzone przyięte tam zo l ta ły  z 
iak naywiększą  radością i przychylność ią .  
Herby  rządowe potłukł  lud w k a w a ł k i ,  
z a w d z i a ł  b i a łą  kokardę i ochoszO oświad  

c z y ł  się wspierać dom Bo urborcw-

t n i e .

Bremy  Aogielską gazetę  , która zawiera  
W iadomość ,  iz Lord  Wel lington odniós ł­
szy ważne z w y c ię z t w o  nad woysk iem Fran- 
CUziitr  pod .Marszałkiem So ul tem ,  posłał  
korpus wo ysk a  dla zajęc ia  Bordeaux. Prze- 
ł e o a o y  iak bardzo miatto Berlin interes- 
euie ka żd y  p o m y ś ln y  w y p ą d e k  w wsi-ól- 
n«y s p r a w i e ,  pośpieszam z przesłaniem 

J W . P a n u | w  kopii  tego biulletypu. jZo- 
f ia i ę ,  & c .  ( P o d .J ysdolf Fryderyk.

Z  W ydctuiu w otenm go , na ulicy  

Downing d. 22 Worca.

Ga ze ty  tute j sz e  umieśc i ły  kapituła-  
c / i ą  Kiftryna , k t ó r e j  treść taka; Alialto 
i twierdza Kifi-yn ze wsze lk iemi  't y  wa- 
tuwoia mi  , a ty l er yą  , a m m u n i c y ą ,  m a ­
g a z y n a m i ,  k a r t a m i ,  p l a n a m i ,  a r c h i w a ­
lni G u b e u i a U r a ,  dowodzcy t w i e i d z y  i  in­
żyn ierów , tudzież ze u s z y f t k i e m i  kassa- 
n . i , 1 w ogólności  z tern w s zy f t k i em ,  ca 
ieft własnością  • Cesarsko Fran cuzką ,  beg 
wszelkiego ograniczenia dnia 20 M a r c a  r.o- 
ku bieżącego oddane będą w o y  ku Prus­
kiemu , ieźli zatwierdzenie i wyrniUua ha- 

p i tulacy i  przed I5 ty m  b. m. naliąpi.  W  
przec iwnym zaś p r z y  pa.Jku, miafto 1 tw er- 
ć i a  oddane będą w 8 dni po naRąpioneni 
zatwierdzeniu i w j  mianie ka pi tu la c j i .  Je­
żeliby zaś przed w z w y ż  w y m i e n i o n y m  
czasem tw ierdza  m i a ł a  b y d ź  oswooodzo-  
na od ob lężenia ,  lub po kóy  z a w a r ty m  i 
ogłoszonym zo f ia ł ,  naó wc ra s  kapitula.cya 
z a  nieważną i iako  nie b y ł ą  u w a ża na  
będzie.  —  O sa da  idzie w  m ew o l ą  woiedr 
n ą ; wysz ed łsz y  ze wszyftkięmi  w o j s k o -  
wemi honorami przez bramę B r r b ń s k ą ,

t fedesz ły  l itly 0d L o r d a  Wel l ingtona broń z ło zy .  .Ot ficejowie z a t j z j g i a i ą  szp*»
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i ł y , p u w o t y ,  sprzęty i konie swoie.  Pod- twierdzy.  Kommissarz  w o i e n n y ,  chirur-
©fhcerowie, i w  ogóioości  w s z y s c y  w o y  g o n i e  i urzędnik publ iczny pobierać będą
skow i  zaszczyceni  orderem jakiegokolwiek po łow ę  teraźa ieyszego  żo łdu.  Doglądaią-
b ą d ź  narodu,  za trz ym ai ą  pałasze,  inni zaś c y m  chorych  c a ł y  żo łd  w y p ł a c a n y  bę-
podoficerowie i żołnierze torby swoie.  —- dzie. —  Od zhwi l i  podpisania k a p i t u l a c j i
O s a d a  idąca  w niew olą  roz łożona  będzie aż  do o d d m i a  t w i e r d z y .  Gubernator  Ra-
p o  mial tach kraiu Pruskiego między  Odrą  rać s ę będzie,  żeby m. esz kań cy  by l i  sza-
i  W i s ł ą .  —  Przyrz eka  się uroczyście osa- no w a u i ,  i wszelki  doznali  opieki , o ra z
dzie,  i i  n a y p i e r w t y  wym ienio na  będzie.  —  a by  w a r o w n i e , a r t y le r y a  , a m m u n i cy a  i
P o w o z y  i tabory  Jenera łów i officerów , m a g a z y n y  żadnego nie p o ni o s ł y  uszkodzę-
tudzież torby  podoficerów i żołnierzy nie 
będą  przetrząsane.  —  J en er a ł o w i e , offi- 
cerowie  i urzędnicy w oy sh ow i  pobierać 
będą  według  Ropnia swego połowę  żołdu,  
iak i  &ię płaci  w o y s k o w y m  Pruskim. —  
Podof icerowie i żołnierze żywien i  będą iak 
w ó y s k o  Pruskie.  —- W s z y l t k i e  d łu g i ,  za- 
ciągnione przez osadę w Ki l t rynie ,  muszą 
b y d ź  zaspokoione  bądź g o t o w i zn ą ,  bądź 
ważn em s papierami .  C o  się tyc ze  sum- 
m y  35,000 f r a n k ó w  z a p o i y c z o n t y  iuiie- 
niem rządu Fmncuzkiego  od mieszkańców , 
z  pr ow iz y ą  roczną po 5 od i t a , ta  od te­

g oż  rządu zap łacona  będzie ; a  ieże liby  z 
tey  su m m y ieszcze co b y ł o  w  kass ie ,  te­
d y  ta  reszta w y zn a c zo n e m u  Kommissa-  
r z o w i  w y d a n a ,  i od ogólnego długu od­
trącona  będzie.  —  W s z y s c y  nie na l eżący  
do boiu , iako  t o ,  urzi dnicy  w o j s k o w i , 
tudzież kaleki  niezdatne do s ł u ż b y ,  mogą 
po w i o c i ć  do P r a n c y L  W  drodze aż  do 
p i e r w s z y c h  czat  F r a n c u z k i c h , według  ich 

Aopnia n a l eż y  im się ży w n o ść  i kwatera.  
Jeżeli  zaś zechcą  zofiać w  kraiu Pruskim 
podzielą los t o w a r z y s z ó w  swoich będą.  
c y c h  w  niewoli .  —  Szpi ta le  o sa dy  potu- 
czone są t roskl iwośc i  rządu PruskiegO> 
Jkooimissarz w o i e n u y  , potrzebni  ch irurgo­
w i e  i urzędaik c y w i l n y  poznRaną w  sz pi ­
t a l a c h ,  do póki  c h o rz y  nie wy zdrowie ią .  

. D o g l ą d a n e j  cho ryc h  pozoftau ą t a k i e  w

nia. —  Po  zaw ar te y  k a p i t u la c j i  w y d a n i  
będą ieńcy  P r u j c y  i R o s s y y s c y .  —  Jutro 

dnia 8 b. m. uRana wszelkie  kroki  nie-I *
przyiacielsRie.  —  W  dzień oddania twier- 
d ty  wszyRkie  zewnętrzne w a r ow ni e  o 
I2tey  w południe, tudzież brama Ber l ińska  
w o y s k i z m  Pruskiem osadzone będą. —  Zo­
nom officerów i zo inierzy  'wolno udać  się
za  męża ni ,  lub powró;  ić do Fra nc yi .  —  
Dniem yrzed  w e jś c i e m  w o y s k a  Pru . k i eg o  
do twierdzy,  może Gubernator  do Ala jora  
Jeaeialn^go X ącia A eu fch at e l sk ie go , 1 do 
Mimtłra woiennego z k a p i t u l a c j ą  K>Rry- 
na posiać  o fhc . - ra , któremu aż do prze­
dnich czat  Francuzkich  t o w a r z t  szyc bę ­
dzie ofricer Pruski.  A r t y z u ł y  o^oiętne 
na korzyś ć  osady  ttumac«one będą.

D z i a ł o  się vr Go rg a st  pod Kutry nem 
d. 7 A larca 1814 roku.

( Podp,)  M athU u.
(Podp.> y .D u r y  Maj.

Prz yy .n u ię  m ni r ys zą  ka p i tu l a c ją ,  któ* 
rą zatwierdzę oRatecznie ,  g d y  przez J W .  
Hrabiegu Taue&ziena będzie zatwierdzona.  

( Podp. ;  3, F o w m er d  4lbe.
W  KiHryme d- 8 M a r ca  1814.
(  Podp. ) nunew urff, M aj o r  i dowod-  
j, ca  2go schodnio-  Pruskiego  pułku 

piechoty m d i cy i  kranowej .
( Pod  .) H f. Hiitsen.

Przyię to  przezetnnie do , z a tw :« rdze- 
nite J W .  Jenerała naczelnego Hrabiego Ta* 
uenziena.  —  W  Go lzo wi e  d. 8 M arc a  1814 

(.Podr>.) Htnricbs. ’
W e  w s i y f l k i c h  punktach przezemnie 

przy ię to  i zafwierdrono.  W  g łowney  k w a ­
terze w Kwćtf l inburgu d. 10 M a r ca  i 8 >4- 

( Podp .)  nrubia Tausazitn.
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W  dniach 28,  29 i 30 M ar ca  w  p r z y ­
tomności  j W .  Awe ryna,  Jego Imperator- 
sl i e y  Mesci  "U szech Ro6syy  R a d z c y  S.a- 
no,  Naczelnika Departamentu tute j sz eg o  i 

K a w a l e r a ,  tudzież wielu Cz łonk ow  do­
zoru S z k o t  Departamentu  i innych za ­
cnych gośc i ,  Uczniowie Szkoły  D e p ar t a ­
m e n t o w e j ,  wuliczLie p i ę ć s e t  ki lkadnes .dt  
z łoży l i  E i a m e n  p ó ł r o c z n y ,  z Nauki  I eli- 
g i i , M o r a l n e j  , z i ę z y k o w  i L i t e r a tu r y ,  
p o l s k i e j ,  łac iń^kiey ,  f r a n cu zk ie y ,  nie- 
m i e c k i e j  i greckie j  , 2 His tcryi  powsze­
c h n e j  i N a r o d o w c y ,  z Je og ra f i i ,  h i z y k i ,  
Ch i m i i ,  L o g i k i ,  hal l igraf i i  pol&kiey i nie­
m i e c k i e j  , z  okazaniem w z o r o w  wł asn o­
ręcznych pism pięknych i Rysunków.

Po  o db y t ym  K x  minie ,  W.  Dymido*  
w i c z ,  Cz ło ne k  N a y w y ż s z e y  D y r e k r y i  
E d u k a c j i  publ icznej  S z kó ł  k r a i o w y ch  W i ­
z y t a t o r ,  oraz C z ł o r e k  Do zor u  Szkolnego 
Departamentu Kr a k o w s k i e g o ,  iako prezy- 
duiący  Ex a n,  nom , o ś w i a d c z y ł  Imieniem 
D o zo r u  ukontentowanie W -  Hiroonowskie- 

.mu R e k to r o w i ,  P r o ł e t s o n i  Nauc zyc ie­
lo m ,  i z  w  tal w a ż n y m  la tzress ie ,  iak im 
icR E d u k a c j a  pu bl ic zn a ,  pa>anmo nie-

pr zy iazoych  Naukom c z a s o w y c h  okolicz-  
nuś c i ,  ni tprzef ial i  z c h w a ą  dla s ieb ie ,  
dopełniać  i b u w i ą z k o w  swego p o w o ł a n i a ,  
odp&v iadaiac tross liw ościom N a y w y z s z e y  
l)y rekcyi  E d u k a c y j n e j ,  i przenosząc po­
ż y t e k ,  cKhrey Eriukacyi  w s p ó łz io m k ó w ,  
nad ws/elkie dotkl iwe nieprzyjemności  z  
czasów o b - r w t h .  O ś w i a d c z y ł  także Ucz­
n i o m ,  iz Raraią s>ę od po wi ad ać  troskli­
wości  Er fukacyynego  Rządu i 'pra co m 
s w y c h  N a u t z y c i t l i ,  kiedy odpo wia daj ąc  
pr zyt on  n-e i um eiętnie,  na z a py t an ia  z 
Nauk im p o d a w a n y c h , przekonywają  pu­
bl iczność ,  o d o b r y m  przy kł ada niu  się 
swoim do Nauk i umiejętności ,  co  iak ro­
ki  s a t y s f a k c j i ą  s ł u c h a i ą c y m , tak oraz 
ielł Eękoymią  p r z y s z ł e j  icb zdatności  w  
w  k a żd ym  flałiie i po wo łan iu  spo ecznego 
ż y c i a ;  umieiętnośck. bowiem i N a u k i ,  po­
jęte i oparte Da prawda ch  Rel igi i ,  i na  
dubryrh  o b y c z a i a c h , u czy n ią  każdego 
wiernym i m i ły m  Bogu , a  samemu sobie i  

kr a i o wi  po ży te czn y m  obywate lem.

Z  Petersburga d. 25 Lirtegr. 
N a jw y ż s z y m  Jegolmperatorskiey M?*



ści Ukazem d a n y m  Senatowi  .w mieście 
FraDeuzkiem VaDdoeuvres z a l e c o n o : Pe- 
terzburgskie , Nowogrodzkie,  Jarosławskie,  
Tu lsk ie  i Ka łuskie  uzbroienia rozpuścić do 
domow.  P r z y  tem podo bało  się Jego Im- 
pcratorsk iey  Mci  o św i a d cz y ć  imieniem 
o y c z y z n y  wdzięczność wszyf lk im uzbroie- 
niom za gor liwość i  z a p a ł ,  z iakiemi  od­
b y w a l i  cz aso w ą służbę , i życzenie ,  a że b y  
wo i o w n i cy  p o z y s k a w s z y  s ła wę  na  polu 
h ono ru,  cieszyli  się nią w pośrod rodzin 
w zjpełnetn zaciszu,  i powróc il i  do t rudów 
i  przemysłu spokoyDych obywate l i .  —  Dru­
gim ukazem tegoż samego dnia rozkazano  
równie rozpuścić do dom ow  Tw or sk ie  i 
\Vłodzimirskie uzbroienia ,  zn ayduiące  się 
W Rossy i  dla s łużby  wewnętrzney.

JVV. Metropoli ta  Kośc io łow R z y m ­
sko  Kato l ickich  w R o ss y i ,  S tanis ław Sie- 

f ł rzeńcewicz ,  mia ł  zaszczyt  o trzymać  w  
t yc h  dniach order  S. Włodz imierza  pierw­
szego (lopnia, przy  naflępnem nay wyżs/ein 
p iś m ie ,  w y d an em  d. 2e S i y cz n i a  w Bar 
nad Sekw aną  .

M y  Al exa nde r  I. z  Bo że y  łaski  Im­
perator  i S a m o w ła d c a  wszech  Ross yy ,  &c .  
Nayprz ewie leb nie ysz emu  JX. Stanis ławowi  
SieRrzeńcewiczowt  Metropol ic ie  Kościo­

ł o w  R z y m s k ic h  w Rossyi .
T r u d y  w ciągu cztcrdzieftoletniego 

rządzenia w Rossyi  Kościołem W M P .  po- 
tuc zon ym  i zupełne z przychylnośc ią  o d ­
danie się iak  Przodkom n a s z y m ,  tak i 
nam  w ł a ś n i e ,  datą W M P jdu pr aw o  do 
szczególnych  wzglę dów  naszych.  W  do- 
w o d  oznaczenia łask  i pamięci  naszey na 
t ako we  zasługi.  M y  n a j m i ł o ś t i w i e y  mia* 
nuiemy W M F . u a  Kawalerem Wielkiego 
E r z y ż a  orderu S. Ap o Ro ła  Rownego,  Xcia 
W ł o d z i m i e r z a ,  t w s s e y  k l a s s y , którego

znaki  przy  tem p ? * e i y ? a m y , d 'a noszenia 
podług noszenia uRaw.  Z o R a i e m y  1 ła s ką  
n a s Łą Imperatorską  W M P a n u  uprze/  nie 
ayczl iwemi .

W  B a r  nad Se kw a ną  d. 25 Stycznia  
1814 roku.

Na oryginale wła  sną J. Imperatorskiey 
Mości  ręką podpisana:  

( M.P. )  A lexan der .
E o t r a s y g n o w a ł :  Baty U Fojiaw.

Z  Bazylei d. 12 M arca.
Z  Hiiningen d aw ano  w c zo ra y  uftawi* 

cznie* z d z i a ł  ogn ia ;  ogień b y ł  po części  
przeciw Bazy lei  k i e r o w a n y , a le  Die zrzą ­
dzi ł  nay m n. ey sz ey  sz kody.  M ie sz ka ń cy  
przedmieścia o. Jana i m ałego  Huningen 
Wynoszą się ciągle.  Rozchodzi  się po gło ­
s k a ,  że d ow odc a  Hun.jgen Chancel  umarł* 
inni sąd zą ,  iż przez by łego  w Burgos 
Rządcę  Dubreten z l u z o w a n y  zoRał .  W  
nocy  d. 11 z&den psylirzał zHiiniDgen nie 
naiiąpił .

O s a d y  w Befort ,  SchlettHadt i Straż- 
burgu cierpieć m aią  wielki  DieaoRatek ż y ­
wności.

M ó w ią  tu o o dk ry tym  w Miihlhausen 
spisku , celem którego by dz  miało wymor*  
don anie tamteyszey  o s a d y ,  i t. d. M ie sz ­
kańc y  są rozbroionemi  i wielu z nich are­
s z t o w a n o ,  ponieważ  w iednym domu zn a­
leziono 1500 Rrzelb/-

—  D. 17. —

Z a p o w ia da ją  nam nadeyście tu w  
krotce 18,000 jeńcowi  FraDcuzktch.  Dz iś  
przeszedł  iuż ieden transport.

Pow szechna  rozchod* 1 się tu w i e ś ć ,  
iż Huningen będzie w k r ó t c e  mocno atta- 
k o w a n a  i szturmem m a b y d ź  wzięta.  O c z e ­

k u j ą  tylko,  leszcze  a a  ciężkie działa.  To-
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raźn ie jszym  dowodcą t e j  twierdzy !(ieft D n ia  4 i 5 K w ietnia  18T4.
Jenerał  P in aud ,  k t ó r y  dawniey  w  Burgos Cena z b c i rolnego gaiunku nu Targu m

. .. 0 Krakowie sprzedawanych,
dow odzi ł .  2_ ^  Ąt

O d  w c z o r a y s z a  przebiegło znowu tę. K o r z e c  2 t .g r . 74, gr. 2t .g r . Z t .g r *
d r  k i lka  g o ń c o w ,  k t ó r z y ,  iak s ły cha ć  Pszenicy (22 —  20 —  18 —  >7 “

■ t . - '  '  —  Z y t a  14 15 14 —  13 —  n  —
w ł ezą r o z k a z y ,  a b y  w i ę c e y  leszcze w o y .  _  jęcxmienia 12 —  10 15 .0 _  8 »i
ska  nadciągnęło d la  popierania dzielnie   O w s a  7 —  6 15 6 ---------------
w o y n y .  —  40 —  36 —  34 —  30 —

—  Grochu 24 —  23 —  19 —  18 —
 — _Rzepaku 28 —  27 —  26 —  —  —

D  O N 1 Ł ii 1 i ,  iN 1 A .
L i c y t a c y a  roż nyc h  T o w a r o w  pod Nro. 425 w  rynku Miafta K r a k o w a  dla

Ś w i ą t  w (trzy mana zol iała.  Dnia 18 Kwietnia r. b. rozpocznie się po południu o g o ­
dzin e 3ciey prócz Soboty  i Święta  dziennie o tym czasie po południu z a cz yn a ć  się 
będzie, w D oi aaf lępuiące będą niniejsze t ow ar y  l i cy towane:  w  Poniedziałek Ki tay-  
k> g ła d ki e ,  Nank.ny  rożne, Hustki białe  muśl inowe osty naeńskie ; w  W torek A x a m i-  
ty  g ładkie w .kolorach rożnych  Garni tury dołowe  Hollenderskic na 6 12 i$ 24 osob r 
inne t o w a r y ,  w Szrodę Muśl iuy  i Pergale białe w Desstniach w y r ab ia ne  i haftowa* 
ne na P ir m k i ,  At ł . i ssy g ła tk ie ,  B a ra k a n y ,  Hamloty  Bruxelskie,  Kaźmierki  ; w C z w a r ­
tek L e w a n t y n y ,  W e l u t y n y ,  F lorenie g ładkie  i w Desseniach na suknie,  Hudki  kami­
zelki i rozue G a l la u te ry e;  w Piątek Pergale w dasseniach, cyce  w desseniach d uży ch  
na meble, muśliny ostyndyńskie  gładkie,  e tynety  iedwabne , we łn iane i inne rożne to­
w a r y .  Ż y c z ą c y  sobie u ab ydź  t a k o w y c h  T o w a r o w  zechcą się w dniu przeznaczonem 
w  oznaczonym czasie 1 mieyscu znayd ow ac .

Niżey w y r a ż o n y  oo publ iczney  wizdwrności  podaie , iż  z m oc y  W y r o k u  T r y b u ­
nału  Cywi lnego  pierwszey łut iaucyi  Departamentu Ktako ws ki eg o  w dniu o lmnaftym 
m esią a M a r c a ,  roku bieżącego pomiędzy  sukcessorami  dorosłemi n egdy Ł u k a s z a  
Kromera  i M agd al eny  z Bo che nk ie wit zo w małzonW-w,  a M a r y a n n a  z Micieńskich.  Ur. 
P.otra Stan lewicza m a ł ż o n k ą ,  iako m a 4oletu.ego Ka ro la  Kromera w po w to rn em  mał-  
zenttwie z taż teraźn eyszą Sta nki ew icz ow ą przez Ł u k a s z a  Kromera  spłodzonego sy n a  
opiekooką. ,  tudzież p r z y d a n y m  opiekooem Janem Nepomocenem Czaputowiczem z a p a ­
dłego ,  domy d w a  murowane zog rod em  onymźe  przy leg ł ym  , na przedmieściu Kraków- 
Sr im Piasek zw a u y m  w ulicy Ganczarsk iey  pod l iczbą ledoą popisow ą 135 ( łoiace,  o- 
re z  do w y z  wym ie ni o ny ch  doletnich ,  i małoletniego sukcessorow Kromerow skićh na­
l e ż ą c e ,  przez b ieg łych  w sztuce z łotych  po skich d wa  tys iące sześćset d w a  w monecie 
& «brney kurant o s z a c o w a n e ,  przez publiczną l i c y t a c y a  więcey  daiacemu . dnia i6g *  
M a i a  r. b. 1814 o godzinie 9tey przed południem,  w kaocei larv i  niżey podpisanego P i ­
sa r za  tu w K r ak o w i e  w ulicy Szpi ta lney  pod Nrem 362 u t r z y m v w a n e v  sprzedane bę­
d ą ;  chęć zatym nabyc ia  tych  dom ow  m a i ą c y .  w miejrt iu i czasie w y ź  w y m i e n i o n y m  
z n a j d o w a ć  s i ę ,  1 swe  podania do Protonom oświa dczy ć  rac zą ;  na tvro bowiem termi­
nie p.-zerzeczone d o m y  w i ę c e y  daiącemu pod ko nd yc ya m i  ( k t ó r e  w  k a żd ym  czasie w  
kance l lary i  Dizey podpisanego Pisarza przeczytać  m o ż n a )  przygotowawczo  przysądzo­
ne będą. W  Krak ow ie  d. 3 Kwietnia 1814 roku.

W alenty L n h u c e i ,  P ira rz  A k to w y  D ep . K rak.
N i ż e y  podpisany  do  publ iczney  wiadomi  ści podaie,  iż z m o r y  R e z o lu c j i  T r y b u ­

nału Cy wi lnego  p i er w s ze j  Inflancyi  Departamentu Krakowskiepo  pod dniem c z w a rt y m  
miesiąca  i roku bieżących do Ńru 718 z a p a d ł e j  roŻDe ko sz townośc i ,  sukn ie , futra,  
m ie dź ,  c y n a ,  o b r a z y ,  p o śc ie l ,  flolar z c z y z n a , i sprzęty d o m o w e  r o  niegfly Fa z imie-  
rzu  W ie ru s i k ie wi czu  po so Sa łe  , dnia ośmnastego miesiara i r rku  b ieżących  egodzinio  
9 przed południem i doi o a d ę p o j c h  w kamienicy  tu w K r a k o w i e  w u l ic /  M i k o ł a j s k i e j
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pod Nrt m  639 Rojącej  w i ę c e y  daiącemu w  monecie sreornry kurant  przez publ iczną 
l i c y t a c j ą  sprzedawane będą;  chęć zat^m nab yc ia  ich m^iący , w  mieyccu  i czas ie  
w y ż  w y m i e n i o n y m  z n a y d o w a ć  się raczą.  W K r ak o w i e  d. 6 Kwietnia  1814 roku.

Walenty Lizhacki, Pi ja r  i  Aktowy D tp . Krakowskiego.
Pisarz  T r y b u n a łu  C y w y l a e g o  I. Jnf lancyi  Departamentu K rakow skiego  do w i a ­

domości  pnbliczney podaie  sprzedarz Kam.e nic y  , w mieście D e pa r ta m en to w y m  w o l ­
no h a n d l o w y m  Kr ako wi e  przy Rynku wie l k im pomiędzy  sąsiedzkiemu kamienicami  
s  iedney Ur. M agd al eny  z Rossetaw L'r, Macie ia  Barszcze Kupca  Kr ak o ws ki eg o  M a ł ­
żonki  , a zdrugiey (trony JP Jozefa  hremers.  K r a w c a  O b y w a t e l a  K r a k o w s k i e g o ,  
dziedzicznych  pod L .  456 popisowa le ią ce y  , d aw m e y  do W .  Jana Biberfiein Staro­
wie y sk ie go  Starorty Barwałsk iego początkowego  d ł u ż n i k a ,  a  teraz do J W .  JX. An­
drzeja Hrabi  A n k w i c z a  Kanonika  OłomuBieckiego  , w t e y / t  k a nr eu ic y  zamieszkanie  
obrane maiącego prawem Dz iedz ic twa  należące? ,  sprzedana zaś  będzie na Jołlan- 
r y ą  W .  Michała  Dyktarskiego  O b y w a t e l a  dwu kr a i o w c g o ,  iaKo Cfr: P a w ła  C z a ­
dersk iego  C e s s y o n a r y u s z a , zamieszkanie  do tego cz ynu w K r ak o wi e  przy  R y n k u  
pod  Liczbą  263 popisową oorane maiacego a to na zaspokoienie Su m m y  prow izy o-  
na ln ey  od S u m m y  Kapi ta lney  12000 £p.  w  grubej  srebrnry monecie couraot  w y r o ­
ka mi  pomiędzy  IV. Michałem D y kt ar s k i m  jnftantem z iedney ,  a JW.  JX. A ndizei 
i em Hiabia  Ankwiczeni  Debetami z drugiey Urony W y s .  T r y b u n a łu  Cy wi ln eg o  I. 
Jnftancy: departamentu  K rak ow sk ie go  W y d z i a ł u  II. naocznie 1 Nayiaś .  Sądu Ap-  
pe i l acyynego  Xię l iwa  Wars zaw sk iego  W y d z i a ł u  11. zaocznie w W ars zkw ie  dnia*28 Lip ­
c a  1813 roku zapadłemi  p r zy są d zo n e j  , to ieft , od dnia 2 L ipca  igoo  roku do 20 Gr u­
dnia 1803 po 6 od 100 . . . . . . . .  Z łp .  2460
od dnia 2go Grudnia 1803 do 2 Grudnia  1813 po 3 od 100 —  —  —  6006.

O gó łe m  w  monecie srebrney grubey w j  noszącey.  Złp.  8460.
P ro t o k o ł  m ię c i a  przez Komornika  Departamentowego  Ur. Skorczyńskiego te y  

ka mi en ic y  dnia 10 Lutego rozpoczęty .a 17 M e s  i r. t»go ukończony b y ł ,  i kopt ia  
tego proto kołu ,  iedna W .  Stanis ławowi  Zarzeckiemu P rezydent ow i  M uni i  palności  
M i a f t j  K r a k o w a ,  druga W .  Aloizemu Fi l ip ow ic zow i  pisarzowi  S^au Pokoiu p o u ia t u  
i  AJiafta K r a k o w a  W y d z ia ł u  I. trzecia JW’ . Jmci X. A n k w i c z o w i  iako De be nt o ui  
dnia tego 17 Lutego r. b. doręczone są ; teB zaś protokoł  przy doręczeniu tak przez W.  
Zarzeck.ego  P re z y d e n t a ,  iako  i p-zez W .  F i l ipowicza p sarza tego dnia w i z o w a n y  
i r f i ,  a w  Księgi  hypoteczne  Depart .  K rak ow sk ie go ,  dnia tegoż samego 17 Lutego 
r. b. volum: I. na karcie 226. pod L. 32 za ięc iow i obwieszczeń L ic yt a cy i  tudz ież ,  
w  Księgi K a n c e l l a i j i  T i y b u n a ł u  tuteyszego dnia 26 Mc a  i r. t. vo lum II. na karcie 
94 pod L: 7 wp isany  i otym wszyfiki tn J W o y  JX. Ankuucz Debent zawiadomiony.  
D z i e r ż a w c y  tey kamienicy są piętra drugiego W .  Vv oy . ie ch  Olearski  Notaryusz .De­
partamentu Krakowskiego,  ktrremu Kontrakt  nay m u kończv się dnia 30 Mc a  W rze ­
śnia  r. b.  W .  Jozef  Jordan O b y w a t e l  Kięftwa Warszawskiego  piętra p i e r w s - p a ,  któ­
remu Kontrakt  d. Igo M c a  Lipca  r. b. kończy s ię ,  Jmci P. M a c i e y  Sokalsk i  T r a t  fcyer 
O b y w a t e l  Kr akowski  i Agneszka  M ał żo nk ow ie  t ym  Kontrakt  n a y m u  t a k i e  dnia 24 
C z e r w c a  r. b. kończy  się, za t ym po skończeniu tych  Kontraktów na y m u  w y p r o w a d z i ć  
się zmieszkań ob ow iąz ani  będą. —

Stan tey  kamienicy i Waru nki  sprzedał  zy  złożone są przez Ur. A d a m a  Ekiel- 
sk iego  Patrona T r yb un a łu  C y w .  I. Inflancyi  Dep.  Krak.  do tego A kt u  upeważoionego  
w  K r a k o w i e  nrzy Rynku pod L.  263 mieszka ącego sprzedarz mnieyszą  imieniem L.Rau­
ta  W .  Dyktars k ieg o  popier a iąc eg o , który renę kamitn icy  tey podług kupca  prze* W .  
Ja na  R  be n te m  Starowieyskiego początkowego  dłuŻDika w d. i t  Stycznia  r. 1787 urzą- 
downie  n a b y t e j  w  summie 12000 z*p- w d o b r e y  srebrney kurant monecie Hanowi i ofia­
rnie. Druga  pu bl ik acy a  i c y tu cy i  i wa runków dnia 28 Kwietnia  r. b. 1814 o godzinie 
t o  ranney  na a u d y e n c y i  T r y b u n a ł u  C y w .  1. lufi. Dep.  Krak .  w  K r a k ó w  e przy u l ic y  
Gr o dz ki e y  pod L.  106 w gmach u Sad ow nic tw a  < d b y w a ć  się z w z k ł e y ,  a to u n o c y  
iWprołcu  pri.<łd f ianowczego dnia 2 Kwietnia  r. b. 1814 ogłoszonego  nafiapi ,  k t ó i a  t# 
p u b l i k a c y a  naftępnie co d w a  tygodnie po trzeci  t a ż  powtorzona będzie. D a n  w K r a k o ­
w i e  d. 4gu K wi et nia  18>4-

Syitowiki.


